
KEBJERWABSZAWS
, Wtorek.

Dnia 10 (22) Stycznia 1856 Rokn. M  20. Jutro, Zaślubienie N. M 
ŚŚ. I ldefj t s a  i Jana Jałmużnika,

_ Przyszłą Niedzielę, to jest 27go b. in., w Kościele 
P , ' ^ ^ s k i m  Śgo DUCHA, przypada doroczny Od- 
P a ? t  Stej A g n i e s z k i . Uroczystość ta odbywać się będzie 
z»ykłym obrzędem Odpustów Kościoła.

Z  Petersburga, 30  Grudnia (11 Stycznia).
M a n i f e s t  C e s a r s k i ,

Z B o ż e j  Ł a s k i ,
M Y  A L E X A N D E R  D R U G I ,

C e s a r z  i  S a m o  w ł a d c a  W s z e c h  R o s s j i , 
w . etc. etc. etc.

dan la<tom ° czynimy wszystkim N a s z y m  wiernym pod-

^*)Qkochańszy Brat N a s z  W i e l k i  X i ą ż ę  M i k o ł a j  Mi* 
AJĘWicz, za zgodą Najukochańszej Matki N a s z e j ,  

a j j a s n i e j s z e j  C e s a r z o w e j  A l e x a n d r y  F e d o r ó w n y  i 
1 1 z«*woleoia N a s z e g o ,  powziął zamiar wejścia 
w  7 w ią z k i  małżeńskie z córką J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o 
k o ś c i  X i ę c i a  P i o t r a  O l d e n b u r g s k i e g o ,  X i ę ż n i c z k ą  
**ŁEXANDH t̂

Wybór ten * tem większą zatwierdziliśmy radością, 
®Jej Wysokość przyszła na świat i wychowała się  

ukochanej Ojczyźnie N a s z e j , Rossji. W d n iu  wczo- 
atał*y™ p r*yj«ła ®NA Prawosław ną Wiarę Nasza i zo- 

‘ a Bierzmowaną, dziś zaś zaręczyliśmy uroczyście I c h  
s°kości w Soborze Pałacn Zimowego.
*!fuiąc wiadomem wszystkim naszym poddanym tak 

przH®Rine dla serca N a s z e g o  wydarzenie, Rozkazuje
my : «arj ec)!00ę zaręczooą z Najukochańszym Bratem 
N a s z y m  W i e l k i m  X i ę c i e m  M i k o ł a j e m  M i k o ł a j e w i c z e m , 
nazywać P r a w o w i e r n ą  W i ę l k ą  X i ę ż n ic z k ą  A l e x a n d r a , 

io t r o w n ą  z tytułem C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i .
Oan w Petersburgu, na dniu 27 Grudnia lata od 

brodzenia Chrystusa Pana tysiąc ośmset pięćdziesiąt 
P W go, Panowan ia  zaś N a s z e g o  pierwszego.

Na oryginale własną J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i  ręką podpisano: 

__________ » ALEXANDER.”

.. . .  , Wiadomości z  Krymu.
(wyjątek  z przedstawionego przez Jenerał-Adjutaota 
-Aięęia Gorczakowa dziennika działań wojennych od 4 

_  . (16) do 14 (26) Grudnia).
. ciągu tego czasu działania z obu stron ogranicza- 

Urn!? .same®' napadami na przednie czaty. 9 (21) 
■* 0 nie Naczelnik oddziału na lewem skrzydle naszych 

r ° t  » ^ Q*'l0Wu>k Okłobżjo dokonał napad na wieś 
r os a. w  tym celu komenda sztuceruików i część 72 
rozyoy Kałuzkiej Milicji spuściła się od Latarni mor- 

e iej ku pomienionej wsi. Poruszenie to sprawiło po
wszechną t r » 0gę w najbliższym nieprzyjacielskim obo- 

. za°b gdzie są rozmieszczeni żuawy, zebrały 
, batalJot*y piechoty w zamiarze obejścia prawego 

zJdła partji Pułkownika Okłobżjo, który tymcza- 
86 l i i o f t i 0l ws*y ?an® mn polecenie, odstąpił.
. .a 1 J Ĵ ru<*n'a> o 5tej godzinie rano, partja Frau- 

c ) białych płaszczach, w butach z pilśni i w cza

pkach na drótach robionych, tajemnie obeszła lewe 
skrzydło naszego przodowego łańcucha na przechyle ku 
Bajderskiej dolinie, bez wystrzału uderzyła bagnetami 
na najbliższy posterunek, i w tejże chwili zatrąbiła na 
hasło, na które spuścił się z gnb ie tn  wzgórz jeden ba* 
taljon i dwa szwadrony z ioźoemi końmi, dla żołnie* 
rzy attakującycb. Szybkie zjawienie się naszych rezerw 
pod wodzą Pułkownika Okłobżjo zestrouy Kurtler-Foc- 
Sala, zmusiło nieprzyjaciela oddalić się. Strata nasza 
wynosi:  w zabitych, dwóch kozaków i jednego żo ł
nierza Smoleńskiego pieszego pułku; w rannych, 3ch 
kozaków. Śiady krwi po drodze odwrotu nieprzyjacie
la, i j e g o ra n u i ,  zabrani przez bataljoo, który był ze
szedł z przechyłu, świadczą, że strata nasza koszto
wała Francuzów niemało.

Na innych punktach w Krymie nic szczególniej w a
żnego Die zaszło; skutkiem mrozów które nastąpiły, 
sprzymierzeńcy przestali wykonywać roboty na P o łu 
dniowej stronie Sewastopola. W ogóle, według ode
branych wiadomości, cierpią oni wielki niedostatek cie
płej odzieży i do ich lazaretów przybyło w ostatnich cza
sach niemało ludzi z odmrożouemi członkami.

Z Geoiczeska donoszą, że od d. 6 (18) Grudoia, cały 
Siwasz i morze Azowskie, na daleką przestrzeń od 
brzegów pokryły się lodem. (Iuw: Ruski.)

Następujący w liczbie sześciu żołnierze zostają
cy w wojsku C e s a r s k o - Rossyjskiem, a będący rodem 
z miasta W arszawy, życie zakończyli, a m ianow icie : 
1) Nikodem Tym iński, syn Antoniego, zm arł w roku  
3852; 2) Felix  M eniyński, zmarł d. 13 Maja 1850 r.; 
3) Józef Korczak, zmarł w r. 1843; 4) Edward Kram, 
zm arł d. is/zs Wrześ: 1853 r.; 5) Wawrzyniec Guda• 
siew icz, zmarł d. 7 Lutego 1846 r.; 6) Jakób Kulesza , 
syn Jana, zm arł  d. 17 Grud: 1844 r.

W przeszłą Sobotę, w Kościele XX. Kapucynów, 
na Mszy celebrowanej przez JW . Prałata Dekerta . za 
duszę ś. p. Michała Piotrowskiego, Kler Ś I o - R r z y z k i  

wykonał Mszę (Requiem), utworu P. Józefa Piotro
wskiego.

Pojutrze, to jest dnia 24go b. m., jako w roćznicę bo
lesnej straty ś. p. Adolfiny z Świętosławskich Szum o
wskiej, za spokój jej duszy odbędzie się żałobne Nabo
żeństwo w Kościele X X . Kapucynów o godzioie lOej 
z rana; na które, pozostały Mąż, Krewnych i Znajomych 
zaprasza.

Ooegdaj zszedł z tego świata, po krótkiej lecz ciężkiej 
słabości, ś. p. Hippolit Stifi, Grayer. Pozostała Żona 
z 7giem małoletnich Dzieci, zaprasza Krewnych i P rzy
jaciół, na exportację zwłok, dziś o godz: 4tej po połu
dniu, z Kościoła X X . Dominikanów , na smętarz Po
w ązkow ski odbyć się mającą.

Xiążka do Nabożeństwa z r .  1513, o której w tych 
dniach wspomnieliśmy szczegółowo, nadesłaną nam zo
stała w tych dniach przez Właściciela P. Hieronima de 
Rocha Kamelskiego, Radcę H a n d l o w e g o ,  i jest do obej
rzenia każdej chwili w R edakcji Rurjera, za wrzuca-
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a do puszki. Godoem jest uwagi nie tylko 
j obrazek, ale nadto i doskonale zachowa- 

d zniszczenia, pomimo iż licz; 342 1st ist-
nieniBT

Obecną ciszę adwentową w Lublinie, przerwał zapo
wiedziany przez nas na dzień 8my b. m. koncert, na 
który licznie zebrali się miłośuicy muzyki, dla usłysze
nia pięknej gry młodego a już z tekiem imieniem Arty
sty, jaki jest Ziomek nasz, P. Adam Hermann, Wiolon
czelista. Oklaski, któremi Publiczność okryła Koncer- 
taut*, najlepszym dowodem ogólnego zadowolenia.
W  rzeczy samej, patrząc na młodą a obok tego surow ą 
i  poważną postać Artysty, na którego twarzy, jakby 
w  zwierciedle wybija się każde wrażenie i uczucie du
szy wywołane muzyką, nie można się wstrzymać od 
uniesienia, które też najlepiej wydane zostało w gromie 
oklasków, za wykonaniem każdego dzieła ponawianych. 
Program  koncertu był nas tępujący: Le Desir, fantazja 
Ser?) ais go; La Viennoise, walc Batta  na yiolonczellę 
i  fortepjao; wielka fantazja Servaisgo, z tematu Opery 
Lestocq; i Souvenir de la Somnambula  przez P ialti. 
Zdaniem znawców, P. Hermann połączył wszystkie zale
ty, jakich dziś wymagają od WioleDczciisty. Ton pełen 
dźwięku, czystość, lekkość, delikatność, elegancja, s ło 
dycz, łagodne i spokojne jakieś uczucie, staranne ueie- 
niowane i precyzja w wykonaniu ksżdego utworu, w ła
ściwa poza  przy basetli, a obok tego w wysokim sto
pniu  mechanizm, to wszystko stawia Hermana w rzę
dzie pierwszych Wiolonczelistów. Pojmuje ou moralną 
stronę sztuki, jej cel, znaczenie, zgłębia ducha każdej 
szkoły i charakter kompozycji; nie zbywa lada czem 
Słuchaczów; słowem dowodzi, że jest prawdziwym i 
sumiennym Artystą. Na fortepjanie akompanjował nie
oceniony akkompenjatorńM&r/rAf, P. Konrad Staczyń- 
sk i, a obok tego i P .S yn ek , zasłużony Nauczyciel, kie
rujący muzykalnemi zabawami, odegrał fantazją na 
czeskie  temata Schulhojfa. Na tym jednym koncercie 
nie dosyć było prawdziwym miłośnikom muzyki. Ko
mitet Resursy Lubelskiej, chcąc dać sposobność Człon
kom swoim powtórnego słyszenia P. Hermana, urzą
dził w dniu 13 wieczór muzykalny, na którym, z tym 
samym co i na koncercie, przyjmowany był P. Hermann  
z zapałem, i w obu wystąpieniach zaszczycony został 
przywołaniem . P. Hermann między ionemi utworami 
w ykonał Wielką fantazję z Lindy  układa Pialtego  i 
Mazur Tejchmana  ca  yiolonczellę. W wieczorze tym 
przyjęli także udział i Amatorowie, którzy wykonali 
chór  męzki z Opery Fiorina Pedrotłego. Obok tego 
dał się słyszeć wiele obiecujący Młodzieniec P. Jaku - 
bow tki w Caprice z Lukrecji Borgja, przez Gorja, na 
fortepjanie, i P. Bobakowtki na skrzypcach w duecie 
z W ilhelma Telia przez Osborna i Beriota, łącznie 
z P. Synkiem .

Nakładem S. H. Merzbacha przy ulicy Miodowej 
N ro 4 8 6 ,  wyszły zeszyty 11 1 12 czwartej serji Xięgi 
Świata. Zeszyt 12ty zawiera następne ar tykuły :  Ł a 
sica (dokoń:); Sulejów przez Jul: Bartoszewicza, z li
tografją rysowaną na cynku, przez J. Ceglińskiego, a 
odbijaną w zakładzie Banku Polskiego; O powstaniu 
tersźuiejszej roślinności; Bigoonje z litografją koloro
waną; Domy-gospody w Londynie; Złoty Potok przez 
A . W  go i S. Z.,.„t, i  litografją rysowaną na kamie

niu przez J. Ceglińskiego, a odbijaną w zakład*'* W. 
Fajansa; Brodziec (z litografją ko\oro:).— Xięga Świa
ta  wychodzić będzie w r .  b. w tym samym zakresie i 
pod takiemi jak dotąd warunkami. Ogólny plan dzieła 
zostaje niezmienionym; staraniem tylko będzie Wyda
wcy i Redakcji przez korzystanie z najnowszych i naj
lepszych źródeł zagranicznych, tudzież zapewnienie so
bie pomocy zdolnych współpracowników w różnych 
gałęziach nauk, umiejętności i przemysłu, jako to : . J .  
Bartoszewicz, T. Dziekoński, O. Flatt, J. Kr: Pietra- 
szek, B. Podczaszyński, A. Polujański, J. Sikorski, 
H. Skimbrowicz, Dr T. Tripplin, A. W ieniarski, X. Ł  
W yszyński i inni,  podnosić coraz bardziej wartość tej 

publikacji, która od lat już 6ciu tak znakomitego do
znaje powodzenia. Zeszyty X ięgi Św ia ta  odtąd nas1?' 
pować będą po sobie w przerwach nieco krótszych, 
aby ile możności najregularniej co miesiąc wychodź*' 
1 zeszyt. Zeszyt lszy serji Vtej wkrótce opuści pras*? 
drukarską. Przedpłata na 12 zeszytów pozostaje ta sa
ma, w W arszawie rs. 6; na Pocztamtach i Stacjacb 
pocztowych, rs. 6 kop: 75.

Świetne w całem znaczeniu zebranie, ochocze tany, 
przy dźwięku smyczka Chojnackiego, a przytem znana 
gościnność i uprzejmość zacnej Gospodyni domu, oto 
główne cechy wczorajszego wieczoru, wydanego przez 
JO. Xiężuę C zetw ertyńską  w wspaniałych jej apart*' 
mentach przy ulicy Miodowej w domu W. Lestera. C° 
się tyczy stroju dam naszycb, albo wdzięku jaśniejących 
młodością dziewic, o tern nie mamy co mówić, bo je ż e li 
kiedy, to podobno w tej chwili, uajwłaściwiej dałby się 
zastosować wiersz jednego z Poetów, olśnionego urG‘ 
dą współrodaczek swoich, a brzmiący w tych s łow ach: 

„ W d z ię k i i sk rom ność, obok uczuć  cn o ty ,
T o  n a jg łów n ie jsze  są  P o lek  p rz y m io ty ,
N i b lask  kam ien i, choć n a jc zy s tsze j w o d y ,
N i k w ia te k  p e łen  p ięknośc i i w on i,
Ż adoe j im nigdy nie doda H rody,
1 zgaśnie  n ie raz  na dziew iczej sk ron i.

Wątpimy, aby nas kto posądzał albo o przesadę, albo o 
pochlebstwo; zwłaszcza że dosyć było rzucić okiem pa 
to różnobarwne koło, uwieńczone wstęgami, kamelja- 
mi, różami, konwalją, astram i, i tylu iunemi pięknem! 
jak wszystkie składające to grono dziewice, płodami 
Flory, aby uwierzyć w prawdę słów Kurjera, uderzają
cego chętnie zawsze czołem, przed prawdziwą skro
mnością, wdziękami i cnotą.

Do wykończonych na wystawę Krakowską  obrazów, 
należy także utwór artysty P. Szermentowskiego, który 
od dni kilku znajduje się u P .H irszla  na krak:-Pr?ed:> 
w domu Hr: St: Potockiego. Obraz ten przedstawia je 
dnego z ŚŚ. P a t r o r ó w  na puszczy, i wyznać potrzeba, 
że P. Szermentowski, oddał ten przedmiot * całym effe- 
ktem, śmiałością, i po artystycznemu. Zoawcy powsze
chnie przyznają młodemu Artyście talent, i dla tego me 
wątpim, że obraz ten na wystawie, zwróci na siebie za
służoną uwagę.

Złożono w Redakcji Kur je ra : od A. i M. Z. rs.  1 
na światło przed statuą MATKI BOZRIEJ pr*«d k o 
ściołem XX. Reformatów.—  Od K. rs. 1; od W. W. 
kop: 50,* od llarynki i jej siostrzyczki rs. I (z prośbą 
o pomodlenie się za dusze ś. p. ich Ojca j  Krewnych); 
od dwóch Panienek: kaftanik, sukienkę i czapkę wato
waną; od ML S. rs. I ;  od J. P. rs. I ,  i od A. Z. rs. 1, dla
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^Stołow skiego  przy ulicy W olskiej Nr 3109.— Od A. 
j r®- 1 dla wdowy De Tournelle, i rs. 1 dla ociemnia- 
ł«] wdowy w domu XX. M itsjonarzy.
. . tygodniu z liczby osób 33, za kradzieże
1 *?̂ oe Przestępstwa osadzonych w areszcie Policyjoym, 

,W8lifikowano do domu badań 4, wypnszczooo na 
0 n°śd z oddaniem pod dozór Policyjny 18, wy pusz* 

blO0° ®a wolność bez dozoru I I ; — za włóczęgostwo, ie» 
®ctwo i t ,  pM wy transportowano do miejsca urodzenia 

®ób 17^’ 'Jm*e8ZCZ0n0 w Domu Przytułku i Pracy, o*

lnJ°cy onegdajszej, Antoni Suchocki, stróż domu N r  
*U94, lat 64 liczący, skutkiem zngorzeuia od czadu 
^ S g l i  kamieunych, które poprzedzającego wieczora 
!a rozgrzauia swej izby, przyniósł w garnku, życie po

gada ł .
Dornino czarne, które na onegdajszej M askaradzie, 

Doktor H irschfeldt iW ied n ia , szanownej Pani 
przedstawiło się, przeprasza Ją  najpokorniej,  ż« 

czoraj w południe nie mogło złożyć winnego uszanowa- 
**l8< i zarazem wręczyć listu od swej siostry, z powoda 
Wyjazdu za granicę.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
Po Rom; Odludhi i Poeta, PP. Komorowski iB ychter; 
PO Rom: S yn  narzeczoną, Panna Gwozdecka 2-kroć, 
PP, Stolpe 2-kroć, P anczykow ski i Damse; po Rom: 
Male nieprzyjemności, Pani Ziem tńtka, i P .  Chomiń- 
*ki 2-kroć.

R urs  wczorajszy: za pól-im perjaly  żądają r s .5  kop: 
30, dają rs. 5  kop: 25; za obligi Skarbowe oprócz ku
ponu, żądają rs.  83 kop: 77, dają rs. 82 kop: 77, war- 
l° lć  kuponu rs. 1 kop: 23I/s; za Miły zastawne  I llgo 
Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15, dają rs. 14 kop: 

wartość kuponu kop: 4s/»; za nową R o tty jską  po- 
*yczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs.  95 k. 13, 

rs. 94 kop: 63; wartość kuponu rs. I  k opcS l1/®-

A n g l i a .  Londyn, 16 S tyc z : . —  Pułkow nik M'Mur-
®°> były dowódca korpusu transportów w Krymie, przy; 
®yl do A nglji. —  Rząd zawiadomił Oficerów milicji, iż 
^ trze b a  w r. b. 25  procent z ich pułków ludzi, jako o- 
chotoików do wojska linjowego.—  Ogłoszony został 
ł  tutejszych gazetach traktat zawarty 14go P aźd i :1 8 5 4  

Nangasaki, między Anglją \Japonjq , i tamże ra- 
‘Sfikowany w dniu 9 Października 1855 r. Głównemi 
Nnktami tego traktatu są : otwarcie portów Nangasa- 
?! 1 Hakodadi, w których okręty angielskie  we wszel* 
? ‘e potrzeby zaopatrywać się mogą; możność w razie 
7arzy lub nadzwyczajnych wypadków, wpływania i do 
Jouyeh portów Joponji bez szczególnego na to pozwo- 

n'a; postawienie okrętów i poddanych angielskich  
\ 8Prawach i przywilejach na równi z narodami naj
więcej uprzywilejowanemi w stosunkach z Japonją ,
* ż y j ą t k i e m  Hollandji i Chin. (N eue  Pr: Ztg). 

A ustr ia .  W iedeń, 17 S tycz:.—  Wczoraj dany był
*  *partamentach Cesarskich świetny bal dworski.  Ce- 
*8** obecny na tym balu, mówił osobiście z kilkoma 
dyplomatami, o pomyślnym, pokojem tchoącym obro- 
c’a rzeczy. Okoliczności te wywołują nadzwyczajny 
*Uch gońców. —  Dziś rano przybył to C e s a r s k o -/?*?*' 
tyjeki Pełnomocnik wojenny, Jenerał H r.Stuckelberg .

Wkrótce spodziewają się tu zawarcia rozejmu mię

dzy stronami wojoją^emi, a następnie uregulowania 
spornych k westji na kongresie w stolicy jednego z m niej
szych Państw Niemieckich. (Schl: Ztg).

F k a n c ja . P a ry i 16 Stycz:. —  N a wczorajszym balu 
w hotelu Poselstwa Angielskiego, oprócz wielu znako
mitych osób, znajdowali się Cesarz, Cesarzowa i Xią- 
żę Cambridge. Cesarz otworzył bal z Lady Cowley. O 
północy podano kolację.— Taxa chleba na drugą połowę 
Stycznia została utrzymaną taż sama, a klassa piekarska 
wyda znowu w tym przeciągu za 2 mil: fr. bonów, po
ręczonych jej przez miasto. —  Monitor ogłosił dziś 
sprawozdanie, złożone przez Ministra skarbu o stanie 
finansów Państwa.— Komunikacja telegraficzna pomię
dzy Paryżem  i Bruxellq , jest przerwaną. (Neue Pr: 
Zeit:).

Dymisja P .D rcuyn  de Lhuys z Yice-Prezesostwa 
Senatu, została przyjętą. Miejsce jego zajmie podobno 
Pan Abbatucci. —  Wielu studentów, aresztowanych 
w skutku zaburzeń na prelekcji Profesora N isard , wy
dalono z P aryża, z zabronieniem dalszego uczęszcza
nia na kursa szkolne.—  Mylną była wiadomość, że k i l 
kadziesiąt exemplarzy wydania pysznego »ONaśladowa- 
uin JEZUSA CHRYSTCSA” zakupił P .Y .i /asson .  Wszy
stkie exemplarze zachował do swego rozporządzenia Ce
sarz. —  Zbiór trufli P trigordzkich  oddawoa oiebył tak 
obfity jak w r.b.— Poseł Saski, Baron Seebach, przybył 
tu wczoraj; dziś spodziewany jest z M adrytu  P. Oloza- 
g a .—  Wielka piekarnia w P aryżu  jnż rozpoczęła wy
piek chleba po tańszej cenie. (Iod: Bel:).

Jeden z dzienników prowincjonalnych, podaje nastę
pny wykaz straty Oficerów armji Francuzkiej w K ry
mie: zmarli w skutku ran lub chorób: 1 Marszałek, 
14 Jenerałów, 15 Pułkowników, 16 Podpułkowników, 
64 Szefów bataljonów, 342 Kapitanów. 246 Poruczni
ków, 234 Podporuczoików; w‘ ogóle 932 Oficerów.—  
Wzięci do n iew oli: 1 Podpułkownik, 2 Szefów bata- 
ljonu, 16Kapitauów, 23  Poruczników, 12Podponiczni- 
ków; ogółem 54 Oficerów. Znikli :  1 S*ef bataljooo, 7 
Kapitanów, 7 Poruczników i 6 Podporuczników. Stra
ta zatem cała wynosi 1,084 Oficerów. (J. de S. P.).

P aryż 17 Stycz:, w ia d :te l:.—  Wszystkie dzienniki 
wieczorne mówią o wkrótce mających się otworzyć kon
ferencjach pokoju, i uważają takowy jako zapewniony. 
(Schl: Zeit:).

H is z p a n ia . Madryt 16 Stycznia. —  Głoszą tu o bli- 
skiem przesileniu ministerjalnem. P. Escosura  ma o- 
bjąć ministerstwo spraw wewnętrznych, a P. Lujan  
handlu. (In: Belge).

P r u s y . Berlin 19 Stycznia . —  Pełnomocnik woj
skowy CE&KRSKO-Roteyjski przy Dworze Pruskim , H r: 
Benkendorf, przybył tu z Petersburga .—  W roclaw , 
według ostatniego obliczenia, ma ludności cywilnej 
122,100 dusz. —  N. P ruska  gazeta donosi, i ł  spodzie
wane konferencje w przedmiocie pokoju, odbywać się 
będą zapewne w P aryżu, Dreźnie  lub Frankfurcie  nad 
Menem. —  (Neue Pr: Ztg).

Ze W s c h o d u . —  7go b. m. z Konstantynopola dono
szą, iż jest tam spodziewany Omer Basza. Chce on «* 
sprawiedliwić swój pochód ku Kutais, a następu e 
wziąć dymissję i wyjechać do A nglji. — Orze °  . 
sprawozdanie o upadku K artu , w Jour: de Con * 
nople pomieszczone, jest  nadzwyczaj nie jasne, g
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wita wins wypadku zwalona na przeznaczenie i sprzy
mierzonych. —  Korpus Omera Baszy cofnął się do Re-  
d u t-K a le  ze stratą bagażów i trzech dział, ale tylko  
straż jego straszliwie ucierpieć miała. Dowodzący nią 
T erhad  Basza potrafił tylko ocalić się, przebywając 
w pław r. Ingur. Omer składa winę na T erh ada , sw e
go Szefa sztabu, wybornego teoryke, ale nie posiadają
cego żadnych praktycznych zdolności wojennych. Je
szcze nie pomyślniej brzmią doniesienia z E r z e r u m  od 
Selim a  Baszy, który miasto za stracone uważa. (S. Ztg).

W G alaozu  5go b. m. rano dało się uczuć dwukro
tnie dość silne trzęsienie z iem i.—  Konie zakupione dla 
armji a n g ie lsk ie j  w W ęg rzech  i sprowadzone doXięztw  
N a d d u n a jtk ich  dla przezimowania, tak źle były kar
mione i pielęgnowane, że teraz już są zupełnie niezda
tne do użycia. (Ntue Pr: Ztg).

Rywalizacja pomiędzy A n g lik a m i i F ran cu zam i, na 
każdym kroku spostrzegać się daje. W połowie Gro- 
doia F ra n cu zi przygotowali w dawnej szkole wojennej 
tu re c k ie j, służącej im obecnie za szpital, miejsce na 
pomieszczenie parku artylerji z K rym u  oczekiwane
go. Zaledwie A n g licy  dowiedzieli się o tero, natych
miast ustawili sześć dział w dawnej szkole medycyny, 
obrócooej na koszary, aby nie zostawić F ran cu zom  ini- 
cjatiwy skierowania kilku dział z wzgórz P e ra  na K on 
s tan tyn opo l. —  Statek O rencque  przywiózł w końcu 
Grudnia r. z. do K on stan tyn opo la  pewną liczbę Ofice
rów i żołnierzy z O dessy, wymienionych za jeńców  
R o s s y j s h ic h . -  Z a ło g a  Turecka K ar su  przybyła juz do 
Ty f lisu . M uszyr z Baszacai i Jenerał W ilł ta m s  w je- 
chali do miasta w powozach czterokonnych, a wszy
stkim Oficerom do u iewolrwziętym pozostawiono broń. 
(Jour: de St Pet:).

R o z m a it o ś c i. —  T ortu gas , są  to wyspy a raczej na- 
spy piaeczyste od przylądka F lo ryd y  na wschód, bez
ludne i nagie, wygrzewaliska płazom, dla ludzi wstrę
tne, w potrzebie tylko gwałtownej mieszkalne. Prze
siadywali na nich ow i sławni B u kan ie  i F lib u s tje ry ,  
odwiedzają je handlarze szyldkretero, a zam ieszkoją / ię-  
dzarze in d y js c y ,  co się bawią połowem żółw iów . Ż ó ł
wie zachodzą na nie rok-rocznie znosić o pewnych po
rach sw e jaja w piasek, a rozpłodek zwabia stadami 
ptastwo drapieżne i gromady E g g ró w  czyli zbieraczy 
jaj którzy niemi ładują statki i po dalszych stronach
ro zw o żą .   Zmarły niedawno Karol F rom ent, jeden
z najsławniejszych hulaków P a ryzk io h , będąc raz w re
stauracji w M ontm orency  z kilkoma przyjaciółmi, chciał 
przygotować wazę pouczu. W tym celu napełnił ara
kiem ogromną misę glinianą, i wstawił w środek całą  
głowę cukru, zlawszy go poprzeduio arakiem; gdy cu
kier dostatecznie przes'ąkł, zapalił ten cały przyrząd. 
Gospodarz spostrzegłszy taki fajerwerk, wpadł przera
żony, krzycząc: »Ależ Panie, Pan mi dom cały spa
lisz!” F rom ent odrzekł z zimną krwią: •>Jeżeli się dom 
spali,  proszę go dopisać do mego rachuoku.” —  Co to 
jest postęp! ot naprzykład, 6yn ojcu zadał następne py
tanie: » Jeżeli półtora funta kawjoru kosztuje półtora 
rubla, i l e będzie kosztować jedenaście fantów?” Oj
ciec nie rozwiązał zadania!!!

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
Borkowski Józ: Ob: zBudzynka n r 584; Bierzyński Lucjan Oby- 

z  Sinołęki n r 625; Chrzanowscy Alfred Oby: z G raboa, 1 Adam U®- 
z Rzepki nr 551; Kalinowski Jul: Ob: z N agórka nr 584; K arnie' 
w ski Igo: Oby: z Karniewa nr 626; Rudziński Joz: Ob: z P razki  ̂
402; Skłodowski X aw : Oby: zSiedlec nr 625; Sosnowski Ant: Om 
z  Kłopoczyna nr 625; Targow ski Lud: Oby: z Gub: W itebskiej a 
1327; W ylazłow ski Sewe: Oby: z P rążki nr 402.

fF yjechali:  Brinken W ład : Ob: do Zbirozy; Cichocki Stan: 
do Gostkow a; Czarnecki Rom: Ob: do Boisk; Dobiecki W iuc: O j- 
do Otaląży; G rabow ski Konst: Hr. do Gub: Grodzieńskiej; NakW 
sk i Jan Ob: do Jastkow a; W alew ski Oby: do Boguszyc.

P rzy jecha li koleją żelazną: Blumenthal Jul: K u p :  z Berlina 
1259; d e la  B arre  Jan -F ryd : Kup: z Szczecina nr 634; Spira RWJ 
żesz Kom: Kup: z K rakow a n r 2245. .

W  yjechali koleją że lazną-  Benger Fabian Kup: do Opola; 
zierski Kar: H r. do W rocław ia; Kasznica W iuc: Ob: do K rakow a.

SJO STESIO EM IA . _ _
W  skutek  uchw ały  Rady Fam ilijnej, o raz upoważnienia J 

P rezesa T rybu : na dniu 4 /16  S tycznia r .  b., we w si j g® “ 
S ku ły , w  Guber: i Pcic W arszaw :, O kręgu Błońskim P0-^ z,. jjj 
na rzecz nieletnich W ilkow skicb, przed podpisanym, ,J 
Gminy Skuły , w daiu  28 Stycznia 1856 r . ,  odbędzie się g os 
iu plus licy tacja różnych S P R Z Ę T Ó W  domowych 1 S®*po a 
ezycb; oraz KOLONJI czynszowej, z 11 dziesiatyn, ( -0  m »rgJ 
300 prętow ych , składającej się, w raz  z Zabudowaniem . O bu 
szych w arunkach do licy tacji, można powziąść wiadomość « 
gruncie, w K ance lla rji W ójta  G miny. Z u r k j i w g k L ^

-S -  -5 - -S-1 —  —  "  ™ ?  • - A 
A Do Składu Głównego przy ulicy N alew ki, nadszedł sw iezy(| 
v tran sp o rt K A W J O R E  Astrachańskiego, mało-soloaego, . 
? i  prasow anego, JARZĄBKÓW , C IE TR Z EW I, KlIROPAT i(J
§)i K A PŁO N Ó W ; jako też ró ż n y c h  T ow arów  R o s s y js k ic h ,  kl°-@  
T re s ię  sprzedają po cenie um iarkow anej.—  Bracia A X IA N O W ,[| 
l!w  domu Natansona N r 2244 a- p.
® S  S f g g  riB'

Jest do sprzedania garn itu r HEBLI m ahoniowych 
to je s t :  Kanapa, dwa Fotele, i 12 Krzeseł, cztery  Łó- 
żka, i dw a S to ły , w ja k  najświeższym  fasonie, i dóbr*0 

“ •  wykończone. W iadomość p rzy  rogu ulic Krochmalnej* 
i W aliców , pod N r 997, u  S tolarza. ,« rń Z

W E Ł N l i r  w  dobrym gatunku pudów 4 3 ;—  oraz POWU 
lando, pakow ny, zdatny  do m iasta i podróży, w  stanie Z"PC,“0
dobrym , je s t  do sprzedania przy ulicy Leszno, pod Nrem  7 JU-
W iadom ość u S tróża  domu.

O B E R K A  z Zajazdem , i Karczma we wsi Radziwiu P 0,c 
Gostyńskim , nar trakcie  z Łow icza do Płocka, w  położenia ko" 
rzystnem , od Śgo Jana r . b., są do w ydzierżaw ienia. Bliż»?'' 
w iadomość na m iejscu, lub u W łaściciela, w  dobrach przyległ?06 
Ł ąck u . , , , ,

W  mieście Łow iczu, je s t do sprzedania w  każdy01 
czasie M lf lA IT I lA iH . (holender) zw any, pod N r 8 - ’ 
w  którym  można na dole Młyn deptak u rządzić , i “® 

—  1 tegoż dwa Ogrody przyległe w arzyw ne, porządnie ®
parkanione. W iadom ość u W łaściciela P . Karola Hiller, pod W* 
2 7 9 , w  Łowiczu.

MWMEŚ W ytrzyszczki w  O kręgu Zgierskim, 3 w iorsty  00 
m iasta O zorkowa, okolonizowana, dziesiatyn 230 m ająca, z u- 
regulow aną bypoteką, jes t do sprzedania za rs r . 5 ,400 . Z  teg® 
r s r .  750 T o w arzystw u  odtrąci się, Dochód czysty z czynszów 
i propinacji, po opłaceniu podatków  i T ow arzystw a, czyni r o 
cznie rs r . 450, w  dwóch ra tach  w p ływ ające . P rócz tego do 
45 rsr. przynoszą w  przecięciu lnudemja. Opisanie 
można zualeść w Hypotece tu  w  W arszaw ie. W iadomość b liż 
sza w  domu W . Nairasklego przy  ulicy P rzejazd , u Rządcy do
m u, z rana do godz: 9 tc j, popołudniu  od 2giej do 5 tej.

Dziś rano ciepła stopni 3 . W czoraj w  południe ciepła stopni 4.
Dziś rano wysokość w ody na /C isie  stop 5, cali 3.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , S y n  N arzeczoną. N o w y  M i

za n tro p  i  D ruciarz. T r zy  w izy ty .

W  Drukarni K urjera W arsz:.—  W olno drukować, d. 10 (22) Stycznia 1856 r . —  S tarszy  Cenzor, F . Sohieszczańtki.


